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Na Bałkanach
Imperialistyczne zakusy Sowietów

Polska otrzyma pożyczkę 

z Francji.
Orkon no Atlontyliu.

(jz) B ałkany, to w ieczne sie­

d lisko n iepoko jów , ty lko czasa ­

m i trochę przycichającycb , zno ­

w u zw racają na siebie uw agę  

św iata . B ałkanom grozi now a  

zaw ierucha w ojenna, k tó ra tak  

sam o jak podobne poprzedn ie,  

m oże m ieć bardzo n iem iłe d la  

E uropy następstw a

W zm agający  się na  B ałkanach  

n iepokó j, jest dziełem  S ow ietów ,  

k tó re w idząc n iepow odzen ie  

akcji kom unistycznej w  środko ­

w ej E urop ie, postanow iły  rozpa­

lić p łom ien ie rew olucji św iato ­

w ej na B ałkanach . N a ten cel 

w yasygnow ały S ow iety w ielką  

sum ę 40 m iljbnów  rub li zło tych .

E m isarjusze M oskw y prow a­

dzą na B ałkanach  bardzo  in ten -  

zyw ną robo tę . B ułgarję podm i­

now ali już tak dalece, że rząd  

bu łgarsk i zaproponow ał sąsie ­

dn im  państw om  pod jęcie wspól­
nej akcji przeciwko komunizmo­
wi i poprosił koalic ję  o  pozw ole­

n ie  na  pow iększen ie  arm ji, k tó ra  

obecn ie jest zby t słabą, aby na  

w ypadek rew olucji m ogła dać  

sob ie radę z m asam i ch łopsk ie- 

m i, og łup ione  m i przez ag ita to ­

rów ' bo lszew ick ich. A transporty 

bron i z R osji do Bułgarji świad­

czą, że niebezpieczeństwo wybu­
chu zbrojnego ruchu jest tam 

bardzo bliskie.
A kcja S ow ietów  na  B ałkanach  

n ie  ogran icza się do B ułgarji. 

O bejm uje ona także Grecję —- 
gdzie w ysłann icy  M oskw y stara ­

ją się zbo lszew łzow  ać arm  je —  

uraz Seibję. W  S erb ji bo lszew i­

cy pracu ją g łów nie w śród  C hor­

w atów , w ykorzystu jąc an tagoni­

zm y, dzielące ich od S erbów 7 , 

przyczem  liczą  na, poparcie  przy ­

w ódcy radykalnej chorw ack iej  

partji ch łopsk ie j R adicza.

C el, k tó ry przyśw ieca S ow ie ­

tom  w 7 ich  robocie  na  B ałkanach ,  

jest ten sam, do którego dążyła 

Rosja carska. W ładcy  R osji zaw -

sze m arzy li o  podboju Bałkanów 

i zdobyciu Konstantynopola. - 

W ładcy się zm ien ili, n iem a już  

cara , w  K rem lu siedzą bo lszew i­

cy , ale imperializm rosyjski po­
został. P ozosta ły także m etody , 

k tó rem i posług iw ali się carow ie. 

R osja zaw sze dokonyw ała pod ­

bo jów  pod hasłem  niesienia swo­
body uciśnionym. D aw niej za 

pretekst do  w ojen  i grab ieży  słu ­

ży ła je j obrona S łow ian  lub  pra ­

w osław ia . D zisie jsza R osja p la ­

nu je now e podbo je i grab ieże  

pod pokryw ką poparcia rewolu­
cji komunistycznej, k tó ra rzeko ­

m o  m a  w yzw olić  k lasę  pracu jącą  

z pod  jarzm a kap itału .

G dyby  S ow ietom  udało  się  w y ­

w ołać rew olucję ch łopską w  B uł 

garji i S erb ji, cały  pó łw ysep  bał­

kańsk i w net stanąłby w  pom ie-  

n iach . Jest i^zeczą bardzo  praw ­

dopodobną, że doszłoby naw et  

do wojny pomiędzy poszczegól- 
nemi państwami. S ow iety nape- 

w no n ie om ieszkałyby w m ie ­

szać się do w alk i w korzystnej  

d la siebie chw ili, aby  opanow ać  

B ałkany , na co znow u n ie po ­

zw oliłyby W łochy i inne pań ­

stw a. W idzim y w ięc, że w rzen ia  

w ko tle bałkańskim n ie m ożna  

lekcew ażyć.

E uropa z robo ty bo lszew ick ie j 

na B ałkanach pow inna w ycią­

gnąć jedną naukę, m ianow icie tę  

że  jak długo nie zostanie poskro­
miony imperializm Sowietów, 
tak długo nie można nawet ma­
rzyć o pokojowem współżyciu 

ludów. P ow inna zrozum ieć, że  

zawieranie układów z Sowieta­
mi potęguje tylko ich butę i pod ­

n ieca do  jeszcze  bardzie j w ytęźo? 

nej ag itacji w yw ro tow ej, że po­
życzenie pieniędzy S ow ietom  by ­

łoby rów noznaczne z pom aga ­

n iem  w  robocie , m ającej na celu  

podpalenie świata przez rew olu ­

cję kom unistyczną.

P A R Y Ż , 29 . 8 . (P A T ;

W skutek porozum ien ia preze ­

sa m inistrów H erriota z m ini­
strem  sp raw  zagran icz . S krzyń ­

sk im  rząd ranęusk i poczyn ił już

krok i d la um ieszczen ia w naj­
b liższym prelim inarzu budżeto ­

w ym 3/t pożyczk i d la P olsk i,  

uchw alonej przez ob ie izby  fran -  

cńsk ie .-w  r. 1923 .

N O W Y  JO R K , 29 . 8 . (P A T )

W ciąż szale jący u w ybrzeży  
atlan tyck ich S tanów  Z jednoczo ­

nych orkan spow odow ał w  dn iu  

w czorajszym  szereg  now ych  w y ­

padków  na sta tkach , znajdu ją ­
cych się na m órau* Z e statków

nadchodzą w  dalszym  ciągu  de ­

pesze isk row e z prośbą  o  pom oc, 

zw łaszcza d la licznych ciężko  

rannych osób , k tó re należy jak  

najszybcie j um ieścić w szp ita ­
lach .

Praso sotoleclifl o Polsce
M O S K W A , 29 . 8 . A . W .

D zienn ik i sow ieck ie rozpoczę ­

ły w  osta tnich dn iach zam iesz­
czać fan tastyczne w iadom ości o  
P olsce , a w  szczegó lności o sto ­

sunkach na K resach w scho ­
dn ich . „Izw iestja" w artyku le  

pod ty tu łem  „W  w ig ilję agon jU  
w m aw iają  w  sw ych czy teln ików  
iż w  najb liższym  czasie nastąp i 
w  P olsce przew ró t kom unistycz- 
uy . D la charak terystyk i w  jak i 
sposób  odbyw a  się in fo rm ow anie  
czy teln ików prasy sow ieck iej, 
przy toczyć m ożna następu jący  

ustęp , g lo ry iku jący bandy tyzm

na K resach . W łościaństw o  
K resach m asow o przechodzi 

partyzan tk i. L una  podpalanych  
dw orów coraz częście j rozśw ie­
tla n iebo po lsk ich K resów . O d ­
działy partyzanck ie m nożą się  
coraz częście j. Z darzają  się u tar­
czk i z w ojskam i rządow em i. --  

W ładze uży ły osta tn iego środka  
sądów po low ych . K rew *  za krew  

bohaterów  partyzan tów została  
przelaną. R ząd po lsk i opatrzy ł 

generała R ydz śm ig łego  spocja l-  
nem i pełnom ocn ictw am i d la  
stłum ien ia pow stan ia B iahA usi-  
nów .“

na  
do

l hgiffl
W A R S Z A W A , 29 . 8 . (P A T )

D ziś, w  drug im  dn iu m iędzy ­

narodow ego kongresu nauczy ­
cie li szkó ł średn ich  w  sali R ady  
m iejsk iej odby ło  się  w  godzinach

rannych posiedzen ie , pośw ięco ­
ne przedew szystk iem dyskusji 

nad odczy tanem i w  dn iu w czo ­
ra jszym  refera tam i. G odz. 42 .30  

posiedzen ie  trw a.

Hońi«li wM.
W  A R S Z A W A , 29 . 8 . A . W .

D elegat R ządu  R om an  n ie  przy  
ją ł stanow iska podsekretarza do  
sp raw kresow ych i zw rócił się  
o przen iesien ie go w  stan n ie ­
czynny . P ow odem rezygnacji  
jest odm ienność  pog lądów  na  or­
gan izację podsekretarja tu .

zes D ębick i. W ycieczka po  10-cio  

dn iow ym pobycie w R um unji 
uda się do K onstan tynopo la na  
o tw arcie w ystaw y  po lsk ie j.

Sprawa dóbr żywieckich 
załatwiona.

W A R S Z A W A , 29 . 8 . A . W -

W  ub ieg łym  tygodn iu m iędzy  
rządem  a pełnom ocn ikam i arcy-  

ksiecią K aro la S tefana z Ż yw ca  
toczy ły  się  rokow ania  co  do  dóbr  

żyw ieck ich . R okow ania zakoń ­
czy ły się podp isan iem  uk ładu  

na m ocy k tó rego dobra żyw ie ­

ck ie zostaną zw rócone H absbur­

gom , z tem , ,że arcyksiążę odda  
52  ty s. 321 ha ziem i i lasów  A ka-

dem ji U m iejętności w  K rakow ió .  
Z e strony A kadem ji U m iejętno ­
ści. prow adzili rokow ania, prof. 

M oraw sk i, K utrzeba i W róblew ­
sk i. R ząd postanow ił zająć  cało ­

roczny  ohszai*  upraw ny  ziem i, na  

cele  parcelacji, w obec czego  A ka-  

dem ja U m iejętności o trzym a fa ­
k tyczn ie ty lko lasy i pap iery  
ren tow e.

Womofti sportowe
Hm M Mim humfego.

H E L S IN G F O R S , 29 . 8 . A . W . w  b iegu na 10 k l. czas 29 m inut 
F enom enalny  lekko-atle ta  fin - 33 sekundy , b ijąc rekord w spół- 

landzk i i «słynny o lim pijczyk  rodaka R ito la .
N urm i osiągnął na tren ingach

W A R S Z A W A , 29 . 8 . A , W -
30 bm . w yjeżdża do K onstan ­

tynopo la w ycieczka dzienn ikar ­
ska po lska, zorgan izow aw ana 
przez syndykat dzienn ikarsk i 
w  W arszaw ie, na czele sto i pre-

Ż Y R A R D Ó W ,, 29 . 8 . A . W .
Jak w iadom o, Z akłady Ż yrar­

dow sk ie pracow ały do tychczas  
dw a  dn i w  tygodn iu . O becn ie  no ­
w em u  zarządow i Ż yrardow a uda  
ło się przezw yciężyć kryzys  
uruchom ić całą przędzalnię  

tkaln ię na 6 dn i w tygodn iu  
inne na 3 dn i w  tygodn iu .

a

IrosKzny egzamin m cytodell.
Wybuch granatu w szkole podoficerskiej 

30 pułku. 14 żołnierzy rannych.

W A R S Z A W A , 28 . 8 . (O d w łas. ży li im tym czasow e opatrunk i, 
koresp .)

W czoraj o godz. 8 . m . 15 rano  

w C ytadeli  w  pom ieszkan iu S zko  
ły  podoficersk ie j 30 pu łku  strzel 

ców kan iow sk ich nastąp ił stra ­
szny w ybuch granatu ręcznego .

O fiarą w ybuchu  pad ł 1 podofi­

cer i 13 szeregow ców  —  uczn iów  
szko ły poddoficersk ie j.

S zczegó ły tego trag icznego w y  
paku są następu jące:

R ano  ‘odbyć się m iał egzam in  

w S zko le podoficersk ie j 30-go  
pu łku .

W  w ielk ie j sali filarow ej, obok  
sal syp ialnych , stanęło w dw u ­
szeregu 40 żo łn ierzy . N a od le ­

g łość jednego  kroku  przed  szere­

g iem  sta ł stó ł z  przedm io tam i do  
egzam inów  teo retycznycl}* i pra ­
k tycznych .

L eżała tam  broń , naboje , m a ­
teria ły w ybuchow e oraz cały  
jcom plet granatów 7 ręcznych , —  
m iędzy  innem i leżał

ostry granat francuski 
typu C . F .

W  przy leg łym  do sali poko iku  

zebrała się grupa of  i  ceró  w -egza­
m inato rów  —  na naradę.

T ym czasem  na. sali jeden  z żo ł 
n ierzy , korzysta jąc z n ieobecno­
ści dow ódców , podszed ł d 'o sio łu  

w żiął stam tąd  granat C . F . i 
pokazywał go kolegom.

W  pew nej chw ili żo łnierz  zd jął 
kap tu r z zapaln ika. W chw ili, 
gdy  m anipu low ał o tw artym  gra ­
natem , pocisk w ysunął się  
z ręk i i upad ł na ziem ię.
N astąp ił

ogłuszający wybuch,
N a sali pow stał straszny po ­

p łoch . Jedn i żo łn ierze rzucili się  
do drzw i, część zaś ukry ła się  
za filaram i. R ozszarpany granat  
zasypał od łam kam i tłoczących  
się do  w yjścia  żo łn ierzy .

R oleg ły się

krzyki i jęki, 
w ołan ia o ra tunek .

H uk pękającego granatu  

brzęk w ylatu jących szyb  zaalar 
m ow al oficerów , znajdu jących  
się w  sąsiedn iej sali oraz sąsie ­
dn ie kom pan je .

Rannych 

przen iesiono do izby chorych ,  
gdzie lekarz i san itarjusze  nało -

W iadom ości 
finansow o-gospodarcze

Komanikftt Ajencji Wseboiniej

Warszawa 29. VIII. 1924 r

Waluty.

mi)

i

W  p iętnaście  m inut po  w ypad-  

► ku na m iejsce przyby ła karetka  

» pogo tow ia im . czy teln ików  „K u- 

I rjera “ . C zenvonego i „E xpressu  

■ P orannego* ', zaś w dw adzieścia  
m inut pogo tow ie w ojskow e ko ­
m endy m iasta. L ista opatrzo ­

nych rannych jest następu jąca:

K apral M azurek G abrje l, sze­
regow cy: H ajduck i K onstan ty ,  

P i  jo lek ’S tefan , A ndrze  jow sk i 
W asyl, K urek S tan isław , M aty*- 
jaszczyk F ranciszek , D ym iań- 

czyk M ichał, * C zapsk i W łady ­
sław , F ed  jak W asyl, H ilim oń-  

czuk S erg je j, P luciński T eofil, 

S zym czyk W incen ty , S up D y ­
m itr,. D zien iszczuk P io tr.

P ierw si cztere j są ciężej ram ii, 
pozostali lże j.

W szyscy  rann i m uszą  być pod ­
dan i operacji w yjęcia  od łam ków  

granatu .
Ż ołn ierze poran ien i zosta li 

przew ażn ie w p lecy  .i pośladk i, 

bow iem  w ybuch  zasta ł ich w  cza  
sie w ycieczk i.

W obec braku narzędzi ch iru r­
g icznych na m iejscu , —  12 żo ł­
n ierzy przew ieziono do szp itala  

U jazdow sk iego .
B ezpośrednio po tym w ybu ­

chu  na m iejsce przyby ł dow ódca  
okręgu korpusu nr. 1 gen . dyw . 
I). K onarzew sk i, w ojskow e w ła­

dze prokurato rsk ie i żandar- 
m erja .

P rzeprow adzone dochodzeń  ie  
na razie

nie ustaliło, który i żołnierzy 
spow odow ał w ybuch .

śledztw o  na m iejscu  w ypadku  
trw a. ■

S zko łę podoficerską 30 pu łku  
p iecho ty  od  pew m ego  czasu  prze ­
śladu je jak ieś  złe  fa tum .

W  czasie pam iętnego w ybu ­
chu w  C ytadeli, najw ięcej strat 
w  rannych i pob itych pon iosła  

kom pan  ja szko lna-
P rzed  k ilku  tygodn iam i w 7 cza ­

sie m anew rów w 7 R em bertow ie , 
w 7 kom pan jj szko lnej nastąp ił 
w ybuch

. । miotacza min.
Jeden  z żo łn ierzy pon iósł śm ierć  

na m iejscu , czterech innych zaś  
ciężko poran ionych .

A jednali zgodzili sie
B E R L IN , 29 . 8 . (P A T )

N a dzisie jszem posiedzen iu  
parlam entu , k tó re rozpoczęło  się  
o  godz. 10-ej przed  po łudn iem  po  
dyskusji nad k ilkom a w nioska ­
m i przystąp iono do trzeciego  

czy tan ia  ustaw  D avesa.
P o obszernej i ożyw ionej dys ­

kusji przystąp iono do g łosow a-

n ia przyozem w szystk ie ustaw y  
liavesa zosta ły  przy ję te przeciw ­

ko  g łosom  nacjonalistów , kom u ­

n istów i narodow ych socjali­
stów . G łosow anie to  jednak m ia ­
ło ty lko  znaczen ie fo rm alne. D e­
cydu jące g łosow anie odby ło się  

na w niosek kom unistów  i naro ­
dow ych socja listów  im ienn ie.

Gotówka.
D olary S i Z j. 548% , 5 ,21 , 5 ,16*  

F rank i belg ijsk ie — — —  
» francusk ie— --  

, szw ajcarsk ie — —
F unty ang ielsk ie
K orony austr. — — —

,  czesk ie — —
, w ęgiersk ie —  —

L ei rum uńsk ie — — —  
L iry w łosk ie

M iljonów ka óy77 , 0 ,73 , 0 ,75 , 
P ożyczka do lar 2 ,85 , 2 ,87 , 
B ony zło te 0 ,86 , 0 ,84 , 
P ożyczka zło ta 6 ,80 , 6 ,70 , 

T endencja bez zm iany . *

Dewizy.
B elg ja 2640 , 26 ,23 , 25 ,97*
B erlin — — —

B udapeszt —  —
B ukareszt — - — —
G dańsk — — —
L ondyn 23 ,32 ‘/2 23 ,27 V 2, 23 ,39 23 ,16 , 

N . Jo rk 5 ,16 ’/2 , 5 ,28 , 5 ,16  •
P aryż 28 ,15 , 28 ,29 , 28 ,01
P raga 15 ,58 , 15 ,65 , 15 ,51  •
S zw ajcaria 97 ,40 , 97 ,88 , 96 ,92 , 
W iedeń 7 ,32» /2 , 7 ,35 , 7 ,28  ♦ 
W łochy 23 .10 , 23 ,21 ,22 .99*

*) P ierw sze cyfry - transakcje, dru ­
g ie • sp rzedaż, trzecie - kupno,

Akcje.
D yskon tow y 6 ,40 , 6 ,25 , 6 ,30 , 
H andlow y  8 ,— , 8 ,10 , 8 , , 
K redy tow y 0 ,— , •

D la H andlu i P rzem ysłu  1 ,95 , 240 , 
K ijow sk i 0 ,30 , 0 ,29 , Ó ,30 , 

P uls 0 ,42 , 0 ,45 , .»
S pless 1 ,35 , 1 ,40 , 
W ild t 0 ,25 , 

Z gierz 3 ,35 , 3 ,25 , 3 ,50 , 
E lek tryczność 0 ,-,  
P . T . E . 0 ,-,
W ęgifcf 7 ,35 , 7 ,65 7 ,30 , 1 , 7 ,40 , 7 ,80 2 , 

7 ,20 ,7 ,90 , 7 ,70 ,3 , 4 ,
P olska N afta 0 ,— , 
N obel 2 ,30 , 
C egielsk i 0 ,90 , 0 ,93 , 

L ilpop 0 ,99 , 0 ,97 , 0 ,98 , 

M odrzęjów  7 ,50 , 7 ,25 , 7 ,30 . 1 , 7 ,60 , 7 ,80  
R ylscy 0 ,— , ’
F ^tzner 0 ,— , 
N orb lin U ,82 , 0 ,83 , 
O rtw ein o ,— , 
K onopie 0 ,~ , 
Z aw iercie 35 ,— , 33 .— , 34 ,50 , 

Ż yrardów  60 ,-, 57 ,— , 
B orkow ski 0 ,— , 
Jab łkow scy 0 ,~ , • 
S yndykat 2 .30 .

W ysoka 3 ,70 , 3 ,50 , 3 ,75 ,
Z achodn i 2 ,40 ,

Z w . S p . Z arobk . 6 ,80 , 4 
Z w iązku Z iem ian o ,— , 
P rzem ysłow ców P olsk ich o ,— , 
H andlow y P oznań 0 ,—  
K abel O ,— , 

S ila 0 ,-,  
C hodorów  7 ,20 , 
C zersk 0 ,95 , 

C zęstocice 3 ,50 , 3 ,35 , 
G osław ice 2 ,70 , 
M ichałów  0 ,80 , 0 ,77 , 
C ukier 6 ,20 , 6 ,10 , 
F irley  0 ,55 , 
Ł azy 0 ,19 , o ,17 , 

O strow ieck ie l< i,50 , 10 ,65 , 10 ,60 , 
P arow ozy !),— , 

P ocisk 2 ,20 , 2 ,15 , 
R ohn 0 ,--, 

R udzk i 1 ,90 ,1 ,92, 1 ,93 , 

S tarachow ice 3 ,70 , 3 ,88 , 3 ,82 , 
U rsus 3 ,80 , 3 ,60 , 3 ,80 , 
Z ielen iew ski 13 .50 , 13 ,75 , 
P olsk i L loyd o ,—  

Ż egluga o ,23 , 
H aberbuch 6 ,75 , 6 ,25 , 
K lucze o ,— , 
M irków o ,—  

S piry tus 2 ,45 , 2 ,35 , 2 ,50 , 
C entra la R oln ików o ,—

T endencja słabsza.

Poznań, 29. VIII. 1924 r.
P oznańsk B ank Z iem ian 0 ,—  
M łynarzy 0 ,—
A rkona 0 ,— ,

B row ar K rotoszyńsk i 3 ,59 , 
C entra la R oln ików  0 ,-  , 
G arbarn ia S aw ick i 0 ,40 , 
H artw ig K antorow icz 5 ,— , 
G oplana 3 ,90 ,

Z jedn . B row ary G rodzisk ie  2 ,30 , 
H urtow nia Z w iązkow a 0 ,— ,

H erzfeld V icto riua 7 ,— -, 

L ubań 75,—,

D r. R om an M ay 31 ,50 , 31 ,— ,
P iechcln 0 .—

P łó tno 0 ,70 , 0 ,65
P oznańska S p . D rzew na 1 ,45 , 
T artak w e W rześn i 0 ,—  

U nja 9 ,50 , 10 ,— , 9 ,75 , 
W ytw órn ia C hem iczna 0 ,40 ,

T endencja u trzym ana.

Gdańsk, 29. VIII. 1924 r
W arszaw a 106 ,73 , 107 ,27  

Z ło ty 106 ,98 , 107 ,52 , 
N . Jo rk 5 ,5735 , 5 ,5015, 

L ondyn 25 ,06  
W iedeń - —

P aryż — —
P raga — —
S zw ajcarja 104 ,54 , 105 ,06 ,
B elg ja — —
H ohndja — —

■ Poznań, 29 . 8 . 24 r. 
Z yto 15 ,50 16 ,50 , 
P szen ica 22 ,25 , 24 ,25  
O w ies 14 .75 , 15 ,75  
M ąka ży tn ia 65%  27 ,5o  
M ąka ży tn ia 70%  23^0 , 25 ,50  
M ąka pszenna 40 ,50 42 .50 ,

Ziemiopłody.

O spa ży tn ia 11 .50
R zepak zim ow y 28 ,— , 36 ,— , 

Jęczm ień br. 20 ,— , 22 ,— , 
Jęczm ień zw . 17 ,50 ,

T endencja spoko jna. S ylaacja bez  
zm iany .

Warszawa, 29 . 8- 24 r.
Z yto kongr. 695 ,7 gram olitr. 118 f. gw .

18 ,-,
O w iee kongr. jedno lity 17 ,15 ,

O tręby ży tn ie franco W arszaw a 11 ,50 , 

Jęczm ień  kong r. br. 21 ,50 , 23 ,50 , 
T endencja spoko jna, podaż m ała, 

obro ty dn ie .
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Stan samorządu w województwie 

warszawskiem 
Zadania i możliwości ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(O d naszego w arszawskiego korespondenta).

W czoraj o godz. 1-ej po po­
łudniu w gabinecie p. w ojew o­
dy w arszaw skiego Śołtana od­
była się, pod jego osobistem  
przew odnictw em , w obecności 
p. w icew ojew ody Beczkow i- 
cza, konferencja przedstaw icie­
li prasy stołecznej w spraw ie  

samorządu w województwie 
warszawskiem.

K onferencję zagaił p. w oje w o­
da Sol tan, podkreślając 

doniosłe znaczenie samo­
rządu

dla życia gospodarczego i spo­
łecznego w Polsce. N iestety, 
ogol nie docenia tego faktu. Sa­
m orząd nasz znajduje się w  po­
w ijakach i nie m oże się rozwi­
nąć z pow odu

braku ustaw.
regulujących jego istnienie. N a 
czele sam orządu stoją obecnie  
starostow ie i w ojew odow ie, a- 
le o ile sam orząd m a się usam o  
dzielnic, byłoby do życzenia, a- 
by ster jego przeszedł w ręce 

kierowników z wyboru.
. Z kolei zabrał głos referent, 
naczelnik w ydziału sam orządo­
w ego, p. K orsak, który w  zw ię­
złym , acz dw ie godziny bez m a 
ła trw ającym referacie, zobra­
zow ał obecny stan

samorządu województwa 
warszawskiego.

Liczy  ono 290 gm in w iejskich, 
56 m iast niewydzielonych i 3> 
w ydzielone (Płock, W łocła­
w ek i Żyrardów ), w  23 pow ia­
tach. O lbrzym i ten kom pleks  
przedstaw ia bardzo w ielką roz­
m aitość w poszczególnych o- 
bjektach.

Obszar i zaludnienie powia­
tów 

m iast i gm in w ykazuje  
różnice.

Największym iest 
pow iat w arszaw ski, m ierzący 
1698 kilom , kw ad. z 181.957  
m ieszkańcam i —  

najmniejszym
c tibw iat skierniew icki, który m a 

763 km . kw . i 63.471 m ieszk.
N ajuboższym w ludność 

jest powiat przasnyski, które­
go obszar w ynosi 1397 km . kw .,i

duże

le, pow iaty m ają sejm iki i w y­
działy — w ojew ództw o radę 
w ojewódzką.

N astępnie referent w yłuszcza 
cztery dziedziny 

działalności sam orządów . 
Pierw szym i najw ażniejszym  
jest

komunikacja.
m ocno niedom agająca jeszcze 
przed w ojną. O kupanci w e w ła 
snyrn interesie starali się o roz­
szerzenie sieci dróg —  nato­
m iast działania w ojenne przeo­
rały niejedną arterję kom unika­
cyjną. D opiero w zim ie 1920—  
1921 r. częściow o

sprawę dróg uregulowano. 
N iektóre zostały przejęte na e- 
tat państwow y, inne przydzie­
lono pow iatom , pozostalem i za­
opiekow ały się gm iny. O d tej 
pory dopiero m ogły się zazna­
czyć

pewne oosteoy 
w konserw acji i budow ie 
dróg. Jeśli się zw aży, że budo­
w a 1 kilom etra kosztuje

przeciętnie 20.000 złotych, 
to w ysiłek danych sam orządów  
godny jest podziw u.

Zdrowotność i szpitalnictwo 
jest dragą bolączką sam orzą­
dów . To, co pozostaw ili oku ­
panci, było praw dziw ym  darem  
D anaid. Było to chaotyczne 
nagrom adzenie baraków i li­
chych szpitalików . O becnie bu­
duje się dopiero

szuitale i sanatoria 
(np. w  K utnie, G ostyninie, Ry ­
pinie, A leksandrowie i in.).

Budżet samorządu 
przedstaw ia się jak następuje^, 
w w ydatkach ogólnych w o- 
jew . w arszawsk. na 23 pow . 
10.868.036 zł., 290 gm in w iej­
skich 4.696.619 zł., 56 m iast nie­
w ydzielonych 5.153.838 zł. i 3  
m iast w ydziel. 3.312.294 zł., 
łącznie w szystkie w ydatki w y­
noszą 24.030.787 zł.

Zostaną one pokryte podatka­
m i, których

obciążenie na głowę 
w ynosi: w  gm inach w iejskich—  

16.50 zł., w gm inach m iejskich

opieka społeczna I bez­
pieczeństwo publiczne.

t. j. część kosztów utrzym a­
nia policji państw . W  w ielu gm i 
nach w ydatek

na oświatę 
przerasta ogóhią sum ę budże­
tu. Tam w prowadzono dobro­
w olne opodatkow anie się po 1 
zł. od m orga.

Targi i iarmarki 
kończą zakres działania sam o­
rządów . Pom ów im y o nich  
przy okażji.

a który liczy zaledw ie 56.192, niew ydz..—  14.50 zł., w gm i- 
irieszkańców . Podobne w aha- 1 n^ch m iejskich w ydziel. ~

Kongres międzynarodowy nauczydeli 

szkół średnich w WarszawieRQPONMLKJIHGFEDCBA

I dzień obrad
(Telefonem  od w arszaw skiego korespondenta).

(k) W czoraj o godzinie 11-ej 
rano w  historycznej sali K om i­
sji Edukacyjnej na Zam ku kró­
lewskim odbyło się uroczyste  
otwarcie V I-go m iędzynarodo­
w ego kongresu nauczycieli 
szkół średnich.

N a kongres ten przybyło  
przeszło 80 delegatów repre­
zentujących 18 narodów św ia­
ta i około 250 gości.

Pow itany dźw iękam i hym nu  
narodow ego otworzył kongres 

I osobiście Pan Prezydent Rze-

Żądania przemysłowców

czypospolitej, w ygłaszając w  
języku polskim przem ów ienie, 
które następnie zostało przetłu  
m aczone na język francuski.

Przy stole prezydialnym za­
siedli: dr. E. Rom er, prof, uni­
w ersytetu w e Lw ow ie, jako  
przew odniczący, Jan Claviere, 
redaktor „Biulletin Internatio-  
nal“ —  jako jego zastępca, oraz  
prof. St. K wiatkow ski i prof. K . 
Zbieraki —  jako sekretarze.

Przew odniczący kongresu, 
prof. Rom er, w  dłuższym  prze­
m ówieniu pow itał kongres, a 
naw iązując do naszej przeszło-

Turcji — prof. Zeki-M elson-  
Bej i Jugosław ii —  prof. Ziva- 
novic.

Po tych przem ówieniach o- 
brady odroczono.

Po południu w w ielkiej sali 
Rady m iejskiej, przystrojonej 
kw iatam i i barwam i narodow e  
m i w szystkich tych państw , 
których delegaci przybyli na  
kongres, odbył się dalszy ciąg 
obrad.

Przed porządkiem dziennym  
zabrał głos przedstaw iciel flisz  
panji, prof. M iranda, w itając 
kongres w  im ieniu sw ego naro-

ści historycznej, podkreślił, że idu i uniw ersytetu w M adrycie, 
kongres zaczyna sw oje obrady  j , N astępnie dr. B. N aw roczyń- 

obradowaia K om isja Edukacyj- naczelne zasady koordynacji 
na “ to pierwsze m inisterjum szkolnictw a", a kurator Z. G ą- 

Ć..L-L . L____ ---.
PoV owitaniu kongresu im ię-'szkoły pow szechnej do szkoły

Delegacja u ministra przemysłu I handlu w tej sam ej sali, gdzie niegdyś ' ski w ygłosił referat p. t. „D w ie

W  dniu 27 b. m , m inister prze- W tenczas autom atycznie i ua  
m yslu i handlu  p. K iedroń przy G órnym Śląsku 8 - godzinny siorow ski, m ówił o stosunku
jął w osobnych grapach delegat dzień pracy zostałby pryizw ^rów ^

w imu c b u 1| PrzedstO TK iele Pj^jaty^dr" fi'llikiaszew skie- ’ N ad tezam i, przedstaw ionem !

SST  ZS c^ekkom itetu or^za- w tyeh ± raU eh,

cje przem ysłu hutniczego ko-;ny.
palń Zagłębia D ąbrowskiego i| Przedstaw iciele 
K rakowskiego oraz ----------- ------------------ — .1 .—

naftowega
Przem ysłow cy hutniczy i gór- naftow e i zakom unikow ali rzą- 

niczy w skazyw ali na trudne po- ; dow i sw e usiłow ania celem stw o  
łożenie sw ych zakładów , które, rżenia w spólnej organizacji han  
w obec zm ian zaprow adzonych o- dlow ej, m ającej zapobiec obcc- 
statnao w ustaw ’odaw stw iie so- nym nieznośnym w arunkom na  
cjalnem na G órnym Śląsku x>- targach w ewnętrznych. Stw orze  
raz w obec konkurencji zagram i- nie tej organizacji zapobiegłoby 
cy w  szczególności N iem iec, pra jakoby dalszym redukcjom  ro- 
cującyeh naogół 10 godzin, znaj botndków i urzędników w przo­
dują się jakoby w  tytuacji bea m yślę naftow ym które to reduk

N ad te/am i, przedstaw ionem !

cy ’jnego p. Claviere w ezw ał do się ożyw iona dyskusja, w któ- 
w ygłoszenia m ów pow italnych 1 ’ ' J<"'
delegatów zagranicznych.

Pierw szy przem aw iał przed­
staw iciel Belgii, p. prof. Pec- 
queur, a za nim kolejno zabie­
rali głos delegaci: Brazylji —  
prof. Pesanca, Francji —  prof. 
Roger i prof. Boucher, A nglji—

rej zabierało głos szereg m ów ­
ców , a m iędzy innym i prof, 
prof.: dr. H oyam a (Jaron ja), 
Fortunescu (Rum unja) i dr. Pe- 
sanca (Brazylja).

N a tem dzisiejsze obrady  
zam knięto. D elegaci na kongres 

, udali się do Belw ederu, gdzie  
prof. G odail, W ęgier — prof, j Pan Prezydent Rzeczypospoli­

tą  się jaK ooy w  tyrawi oe® m ysie K tyro w _ H tei podeirnow a! ich herbatą,
w yjseaa Przem ystarey « oby. eja w  tBaem etojsow  istota y, 1 Ru W ieczorem p. prem ier frab-
m al, zaipew nietue, M co dk> nlg tejże orm m uno. (syaJyLat), b>- m ^Łotw y^  s ’zw e skj pr7yjąl uczestników kon.

? prof. Lene, Czechosłow a- gresu bankietem w prezydium
- prof. Spisek i H olecek, Rady m inistrów .

podatkow ych, celnych i t. p., u- lyby nieuniknione, a co za tem  
dzielanyoh przem ysłow i śląskie- idzie w najbliższej przyszłości c J l. - 
m u, postulaty ich będą jaknaj- nastąpiłoby bardzo znaczne cb- C-11
życzliw iej traktow ane, co się zaś m żenie produkcji naftowej w  
tyczy żądania przedłużenia dnia Polsce. N asuw ają się jednak w  
pracy do norm śląskich, to w spraw ie utw orzenia syndykatu  
chw ili obecnej o uw zględnieniu pow ażne trudności ze w zględu  
go m ow y być nie m oże, a to na stanow isko ..Pdlm inu". który  
tem bardżiej, że nie jest w yklu- do niego przystąpić ni chce.
cznne, iż przy pertraktacjach w
G enew ie podczas obecnej Sesji sw ego stanow iska, poniew aż w  
Ligi N arodów i łącznie z przy- obecnej fazie przypływ u drożyz-  
jęciem planu D avesa przedsta- ny m usi m ieć na w idoku utrzy- 
w iciele A nglii i Francji w yw rą m anie cen produktów .nafto- 
naileżyty nacisk na N iem ców  ce- w ych na rynku w ewnętrznym  
lem zm uszenia ich db pow rotu na odpow iednim  poziom ie.
do 8-godzinm ego dnia pracyd

------------o .......—

Koncesje drzewne w Polsce
Eksploatować Je będzie kspltał

angielski

Pcrąka paóstwowa na listy

. .tPoilinińn“ nie m oże znuienic
zastwns i obi gacie

w ych dla użytku, publicm ego, fe. 
także 'W ’ypuszczoaiych przez cia­
ła sam orządowe na budowę no­
w ych i ulepszenie istniejących  
urządzeń użyteczności publica-

Zaiaprohcw aue na ostatniem  
posiedzeniu Rady m inistrów  raz  
porządżenie Prezydenta Rżeczy-  
posipbłitej upów ażńia m inistra 
skańb^  d&  udzielania poręki (gw a
rancj.iy piaństw ówej do sum y 500 nej oraz w znoszenie i. roaszerza- 
m iljn. zł. dla następujących Wf nie < budow li m ieszkalnych, 
bow iązań: w reszcię 3) żabow iązań osób fi-

-1)- zobow iązań Tow . K redy- zycznych i prawnych zabezipie- 
czonych w pierwszej połow ie  
szacunku nieruchconości ustalo-

tow ych ziem skich i m iejskich, 
roraz banków hipotecznych z ty- 
i tulu w ydaw ania listów zastaw - uego przez K om isję rządową i 
jnyfch; 2) zobow iązań zapłaty

’ -r, tir i rt je <« , , , . , - kapitału i odsetek obligacji w y-
„The M anohester G uardian .fe zostało zarejestrow ane p. f. ptls2 ,?zatiyeh na 1^,*,^ i proc.

druw si: , [..Centary European Tim ber Cor zaopatrzenia linjd
„D osdo do poTO O Tm iem a oo poration Ltd. , i będzue jednym W eiaw yell ao rm aJm , . taro- 

dó fiiinisunscw ianiah oraz leksploa- z najbardziej pow ażnych pnediu- 
taeji koncesji draew nyfeh w Pol centów drzew a w św iecie. K api-

t , , . see, uzyskanych przy sałnem tał T-w a jest podzielony na pól
głow ę. V zaporze pniSK im  w y  |in ię^|Zyn)aro .(jjO lW re (m w spóza/w odni m iljoina zw yczajnych akeyj po  

n(N Z% O ne -ir • j Ao W tym celu utw orzone 10 szylingów , pozostałe pół m il­
ls  a K om uniK ację przypada . zastało tow arzystw z kapita- jona funtów reprezentują sobą  

iłem 750.000 funtów , który cał-,8 proc akcje uprzyw iilejow ane.“ 
kow icie będzie rozebrany, T-w o  

------------o------------

Sytuacja w przemyśle i handlu
Ulega ws^ęlzie pipraw^e

N adsyłane Centrali Banku kiej sytuacji, w  jakiej Zagłębie  
Polskiego przez oddziały pro- to się znajdow ało. K redyt staje  
w fitnqjonałne spraw ozdania za się łatw iejszym . —  W  Sosnow cu  
m iesiąc ubiegły w ykazują, iż norm alnie prow adzą pracę pnzę-

37.90 zł., przeciętnie w ięc 11.40  
zł. na głow ę rocznie.

W ydatki pochłaniają
inwestycje.

koszty bow iem adm inistracyj­
ne —  rzeczow e i personalne —  
nie przekraczają 38 groszy na ;

nia w  obszarze i zaludnieniu w i 
dzim y rów nież w  gm inach w iej­
skich. Ta różnorodność w ym a­
ga

indyw i'hisfnetfo traktow ania 
każdej jednostki kom unalnej.

Rządzą się one przez sw oje 
reorezentacie.

G m iny w iejskie m a.ią rady  gm in noszą one 62 gr. 
ne z 12-tu członków i w ójta, 
gm iny m iejskie rady z 24-ch ; proc., na zdrow otność i szpita- . 
^członków, z m agistratem 5-iu  ।  le 10.8 proc, w ydatków . Reszta  
członków  i' burm istrzem na cze 1 pochłania

zastaw em tow arów przeznaezo- 
nyc/h na w yw óz do w ysókośai 50  
~>noc. ceny rynkow ej tych tow a-

■o.

V-/ Pólsie jest chleb najdroższy w Europie

Jak sobie radzą zagranicą ' 
z drożyzną chleba

Przykład Francji, wioch i Austrji 
powinien nas dużo nauczyć 

ścisłych kalkulacvi

Piaarza storżi si? ni dnżyzn? 
mąki, młynarze na producentów 

rońych
Na kogo ma skarżyć się lud^o^ć

Pisaliśm y w korespondencji
z Par> ’ża, jak Francja broni „za cen chleba i w zyw a w ładze sytuacja w przem yśle i handlu dzalnie w ełny czesankowej— na  . -
cięcie’* dotychczasow ych cen adm inistracyjne do represji w  ulega popraw ie. efepart do N iem iec. W  innych ciągu ostatnich trzech tygodni

każdym w ypadku lichw y żyw ­
nościow ej.

Przygotow uje się naw et ak- potrzebow anie niektórych ga- j G am per.
cja tunków w yrobów w yw ołuje ich  | Przem ysł m etalow y w K olo

objęcia produkcji chleba ibrafc. —  W  Białym stoku przesi- m yji w obec zbliżającego się se- 
(przem iału, w ypieku) przez lenie ekonom iczne przechodzi; ® onu pokupu m aszyn rolniczych 
w ładze m agistrackie^ m . W ied- fabryki tekstylne całkow icie pracuje w całej pełni K rakow - 
nia. Chodzi o przejściow e o- bądź częściow o uruchom iają skie fabryki m aszyn rolniczych  
czyw iście zapobieżenie lichw ie się. —  Przem ysł w  Bielsku pra- rów nież znajdują obecnie lat- 
piekarzy i m łynarzy i zaopa- ouje norm alnie.— Przem ysł m a- w iej nabyw ców .

‘ Am a! « o  In 1 • i . W /I •   • XYT _ 1 “

na produkty zbożow e, czem u  
odpow iada celow a akcja w ładz  
francuskich przy pom ocy w iel­
kich organizacyj handlowych.

Podobnie jednak zareagow ała 
m ała A ustria na 
trzykrotne podwyższenie cen 
na zboże w krótkim stosunko ­
w o czasie.

O kazało się jednak, że w ielka _ _ __________ ______ _
instytucja kooperatyw na, pier- trzenie ludności w tam chleb. szynow y, jutowy, w łókienniczy, 
w sze w iedeńskie stow arzyszę- 7;____ __ v ________ _ ___ „__ _______ ___ _________________
nie konsum cyjne, zaopatrująca zniżyły ostatnio cło na zboże eksport dla którego celem  m roź- ryki, jak O lkusz, Suchedniów, 
szerokie rzesze pracującej lud- u—  ------- .. ------ -x t — !—  ---------- rrr— .----
dności w  przedm ioty codzienne 
go spożycia i użytku, 
nie podwyższyło cen za chleb 

i o dziw o, nie poniosło strat. 
W yw ołało to pow szechne obu­
rzenie na innych dostawców i 
sklepy żyw nościow e. O pinja  
publiczna żąda okazyw ania

W Łcfdizi w branży ba/w ełnia- ' gałęziach przem ysłu w ielkiego  
nej ożyw ił się ruch; znaeane za- pracuje noim ialnie firm a  Fitzner

Cena podstaw ow ego artykułu  
utrzym ania — bulki i chle- (38 groszy za kilogram ) i niedo  

podniosła się w stateczną ilością kontygentów  
m ąki z G . U . Z. (po 31 groszy), 
który zam iast po dw anaście 
w agonów daje piekarzom ży­
dow skim po 4, a polskim po 6  
dziennie.

Zapytane zkolei przez nas m ly  
ny pow ołują się na drożyznę  
zboża, zw alając całą odpow ie­
dzialność na nieposkixjm ione &

zgoła ndepnaw doipodfotbnie. K ilo­
gram chleba a 28 poskoszył na  
34, kilo bułek na 90 gnoszy w  
hurcie.

Skandal to niebyw ały, by kraj 
naw skroś rolniczy, posiadał 

najdroższy chleb w Europie, 
Za kilogram pieczyw a najbieb

w młynach prywatnych

Włochy
W  K ielcach przesilenie w  prze  

żelazny i chem iczny utrzym uje m ysie, om ija. Pow ażniejsi fab-

(m ąkę) z IV2 lira na 65 cent.j oliw ienia konkurencji obniżonoce N aw ozy Sztuczne, W apienne  

Piece pracują w dalszym  ciągu. t 
żyzną m ąki

chcąc zapobiec zw yżce cen. i 
W e Francji jest to sam o zam ie­
rzone.

Czas najwyższy, by i u nas 
rozpoczęto akcję zasadniczą  

przeciw drożvźnie.
której w inni są jak zaw sze, spe  
kulanci żyw nościow i.

Zasłużony awans gen. Dańca
Jeden z najwybitniejszych «ą zoffgannaoiw aińe, w najcięższych  

dbw Ti.ików  w ojskowych, szef W oj w arunkach, W ojskow ego sądu  
akow fgo sądu okręgow ego N r. 1, okręgowego.
gen. bryg. dr. praw Józef D a­
niec został dekretem Prezyden- 
ta RyervvpospoH tej z dnia 12 b. ności, zjednała m u pow szechne 
n.. m ianowany sędzią W ojsko- uznanie, czego najlepszym dio- 
w ego Sądu N ajw yższego.

N a polu sądownictwa w ojsko- aw ans.
w ego gen. D aniec posiądą w y-1 Szefem  w ojsikoiw ego sądiu okrę  
pitne zasługi. Jego  dznełem  jest gowego zostaje pułk. Amiński.

O ała diziiałalność gen. D ańca, 
pełna w ielkiego taktu i bezH rran

ny.
W  Zagłębiu naftow em odezu- W  Radom sku  sytuacja się po- 

w a się lekkie odprężenie cięż- praw ia.
------------0------------

Najszybszy człowiek na swiede finn, Nurmi 
pobił rekord światowy na 10

H ELSIN G FORS 28. 8. Feno- na 10 kilom etrów  czas 29 m inut 
m enalny lekkoatleta finlandzki 33 sekundy, bijąc rekord św ia- 
i słynny olim pijczyk N urm i, o- tow y sw ego w spółzaw odnika  
siągnął na treningach w biegu Ritoli. (A W ).

------------o------------

BÓJ!
M itsrzu G rabski! Idzie chw ila

G dy zle z dobrem się przesila, 

W szyscy patrzą w stronę Tw ą...

w odem jest ostatni sasacsytny

NA
G rzm ią alarm y w m urach m iasta, 

Ze znów hydrze leb odrasta. 

Co drożyzny m iano m a...

Przeciw Polsce się uzbraja 

Indywiduów ciem nych zgraja, 

N iebezpieczna idzie gra^

fczego płaci Pairyż 1.30 franka petyty  
(36 groszy), w tedy gdy m y, w  
W arszaw ie, za bułki gorsze, nie  
w ypieczone, zakaleow ate, 
drożdży, płacim y 90 groszy.

Interpelow any:'w  tej spraw ie  
^Ceeh piekarzy zasłania się dino-

producentów rolnych.
N a szczęście w yw óz zboża z>  

bezjstał w zbroniony. K apitulacja  
obszarników , chłopów i syndy­
katów  zbożow ych —  jak nas za­
pew niają czy  uniki m iarodajne 
—  jest spraw ą na  jbliższych pa­
ru dni.

G dy się z hydrą m iecz Tw ój zm ierzy, 

Bądź nam jako Św ięty Jerzy, 

Co pow ali! bestję złą!

Jeny Qu.
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Pierwsza serja bandytów ze Stołptów 

przed obliczem sprawiedliwości

Ponieśli zasłutoną karęA

Jak o tern Już doniosło ostat­
nio nasze pism o, 26 b. m . z 
w yroku sądu doraźnego strace­
ni zostali dw aj •przyłapapi w  
pierwszej partji bandyci, któ­
rzy brali udział w napadzie na 
Stołpce.

Sąd doraźny odbył się w  N o­
w ogródku w  dniu 25 sierpnia, a  
kom plet sądzący stanow ili:

Największy zbój wszystkich czasów
Krwawy sprawca kiikuset zabójstw

i kilku tysięcy rabunków

Syn oprawcy wyrzucony poza społeczeństwo

przez przelaną krew dotarł do „sławy**Chajet. Liskin M incelsohn, w ła- ’ 9-ej rano, sąd doraźny w ydal 
w yrok, uznający w szystkich 
trzech w innym i i skazujący ich  

na karę śmierci nrzez roz­
strzelanie.

Skazani przyjęli w yrok ze 
spokojem .

P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej ułaskawił Piotra Jodę, któ­
ry, jak ustaliło śledztw a, udzia

ściciel składu m anufaktury, opo  
w iedział, jak K arczmarek przy­
staw ił m u karabin do piersi, żą­
dając w ydania pieniędzy.

Św iadek M ichał Podchoro- 
decki i kilku innych zeznali, że 

Gorączko był przywódca 
jednego z oddziałów.

Inspektor policji politycznej, dr.
przew odniczący Bronisław H ła Snarski —  jako ekspert
sko, oraz sędziowie I. N iekrasz 
i H enryk Jodko N arkiewicz.

O skarżał podprokurator W . , 
Januszkow ski.

O skarżonych bronili z urzędu : 
adw okaci: A leks. Rożdzie- ■ 
stw ienskij i Edw ard Jarosze-i 
w icz. Św iadków w ezwano trzy , 
dziestu.

N a ławie oskarżonych zasie­
dli: Piotr Joda, lat 22, kaw a- 1 
ler, prawosławny, zam ieszkały 
w  Sołonaj gm . i pow . w ołożyń- j 
skiego; M ikołaj G orączko, lat 
23, praw osław ny, zam ieszkały

przedstawił obraz dz**'*-* 
ści rządu bolszewickiego

na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej. Stw ierdził on, że cały  
przebieg sądow y w ykazał nie­
zbicie, iż napad na m . Stołpce, 

1 oprócz charakteru czysto kry ­
m inalnego,

ma cechy wybitnie poli­
tyczne.

Przywódcy bolszew ików zrozu  
m ieli doskonale, że ustrój ko­
m unistyczny ustalony tylko w  
jednym kratu, m usi upaść w cze

W zrost bandytyzm u po w iel­
kich w ojnach jest objaw em  nor 
m alnym , który zna dobrze  

historia kryminalistyki.
W ojna 30-letnia w  sw ych na  

stępstw ach okazała się znacz­
nie groźniejszą dla tych kra- 

...  , ___ jów , gdzie się toczyła, niż te
łu w  m ordach nie brał, lecz był ! nieliczne  bitwy staczane  m iędzy  
w artow nikiem . ‘regularnem i arm jam i.

6 

Po w ojnie 7-letniej w ypłynę­
ła na pow ierzchnię taka ogrom  
na ilość

bandytów i zbrodniarzy.
iż król pruski Fryderyk zw any  
W ielkim 'w prowadzić m usiał 
specjalne oddziały źandarm erji, 
które przez killka lat z rzędu  
zajm ow ały się w yłącznie

tropieniem bandytyzmu.

te

N ie lepiej było po w ojnach na­
poleońskich, ą przedstawiciele  

kongresu wiedeńskiego j 
w r. 1815 żyli pod w rażeniem  
opow iadań o zbóju nazwiskiem  
H ans G rasel.

Tańcujący dyplomaci i ich 
lozbaw ione dam y ow ładnięte 
były takim panicznym stra­
chem, iż nie odw ażały się o  
zm roku w yjść piechotą na ulice 
W iednia a kiedy udaw ały sie 
na bale lub w racały z zabaw  
tow arzyszyła im stale

zbrojna służba.
H ans G rasel, w raz z sw ą  

bandą liczącą w edle ludowej 
w ersji około 50 straceńców , go­
tow ych na najw iększe zuchw al, 
stwa, grasow ał w okolicach ’ 
W iednia i przez szereg lat siał 
postrach w śród m ieszkacńów  
stolicy i okolic.

Rom antyzm epoki um iał ubar 
w ić te czyny i nadać im  w y- 
..bohaterstwa swego rodzaju** 
w istocie jednak G rasel był 
zw ykłym opryszkiem, który  
dzięki w adliw em u systemow i 
policyjnem u m ógł .grasować 
bezkarnie w ciągu pięciu lat.

Życie tego opryszka rzuca 
w iele św iatła na w arunki so­
cjalne stosunkowo bliskiej nam  
epoki.

Pochodził on z rodziny  
„oprawców**, 

a kategorja tych ludzi otoczona  
była

ulegalizowana wzgarda.
Praw o nie dozw alało im  

m ieszkać w śród osiedli ludzkich  
dom y ich stać m usiały na osob  
ności, a żadna z przyzw oitych

Policja w tajnym hotelu złodziejskim
Mieścił sią en jjrzy ul!ty FurmaftskleJ Nr. 17 

DrB&insod^ry^aJąca rolę zwodzonego mostu

(Telefonem od w arszawskiego korespondenta).

Starszy w ywiadow ca U rzędu niósł kołnierz od m arynarki, na!z rew olw eru,lecz i to nie pom o- 
śledczego p. N ejman, przecho- cisnął czapkę na oczy i czm ych , gło.

„lin. M .rfane.łodł ..»> ...... l M łodzieniec w bierf w uliię

,. Znalazłszy się 
w zywając , szybkobjega : przed parterow ym  dom kiem  N r. 

. w drapał się po drabinie i
m ai. Po trzykrotnem ostrzeże- zn jkl w okienku od strychu, 
niu,

dał kilka strzałów

w Śtołpcach i Edw ard Saw iński ^je) cz sy pi” nij i' sf1a? ,i Ż 2?0 u!ic;! M arjensztadt. zauw a ną! w ulicę Sow ią. | ivuoazienu
się o zaprowadzenie go,w m -;zył pod arkadam i m ostu kilku! W yw iadow ca puścił się w  po Furm ańska. 

i nych krajach. D ziałalność tą w  > m łodzieńców ’, zajętych grą w goń. i ‘ ,
vel K arczm arek, pochodzący z 
Lublina.

O skarżony K arczmarek nie' 
przyznał sie do w iny. Joda w y- 1 
jaśnił, że cały napad na Stołpce 
był aktem

specjalnie d^^^vlnym.

i pierw szym rzędzie przenieśli 
na Polskę, stwarzając w  Polsce  
kom unistyczną nartię robotni­
cza, która przystenuiac do trze­
ciej m iędzynarodów ki, całkow i 
cie podporządkow ała się rożka

„okc“ . N a w idok funkcjoharju- grom kim głosem, by się zatrzyj 
sza policji, 1 1 1 ' ' ’ 1

jeden z okulistów
zerwał się na rów ne nogi, pod-

gdyż oficerow ie, bolszew iccy, zom M oskw y. Po stłumieniu 
którzy prow adzili jeb do grani- , kontrrew olucji przemocą usiło- 
cy, a następnie K ierow ali ata-^w ap zaprow adzić w  Polsce ko­
kiem na Stołpce, w ydali im
kaz, by. w pierw szym rzędzie w  chw ili, gdy w  Rydze pod­

 XHETS 

zabierali różne dokum enty rzą­
dow e, niszczyli objekty pań­
stwow e, a zw łaszcza urządze­
nia telegraficzne i telefoniczne.

D alej oskarżeni zeznali, że od

Z pałaców milionerki 

do kratek więziennych
nD yw ali pokoi, w M oskwie, 
Charkow ie i Sm oleńsku, two­
rzyli urzędy dyw ersyjne, m ają­
ce na celu w prow adzenie dezor 

, . . . . , ■ , ganj7acii, zaburzeń, strajków , w
dział dyw ersyjny był specjał-;sąsiednich państwach: zw hsz- 
m e ćw iczony v r M ińsku przez 0 cza w  Polsce, usiłow ań nodbu- 
m iesiecy, pod kierownictw em lz v ,; b,
specjalnych instruktorów , ofice- przygotow ać sobie odpyw iednfi 
rów annji czerw onej i pod ich; (e .ren , w {jgnym m om encie ' 
kom en. ą przekroczył granicę. ।  nnripW pje u^e^zyć. W
w yposażony w  karabiny m aszy ; 1Q?o r. now staie „Zakordonny  
now e, pyroksylinę, granaty ; prow adzący kursy
ręczne, karabiny i. rew olw ery.'^szfafę^ęe odpow iednich agita- 

^tolncach oddział nodzielo- (O r($w  dla akcji dyw e^syjnei na 
no na 3 no r oddziały, zadaniem łPren je Pzeczvnosnoijtej Pol- 
których było  skiei. A kcją taka m iM a m iejsce

zdemo owinie ś ‘na W ołyniu, na Polesiu 1 we
urrpńzeń .w schodniej M ałonoU -e. G dy  wjviruwiiv.

i w n/W olam e ogolnei naniki. R^e tylemaskow ’ano te robotę, G . P. 2 chw ilą rozw odu ustały jed- 
♦„ --- T_\ (G oSudarstw iennoje Politi- ną,k w szelkie zbytki i nastąpiła

| czPsko*e U nrawlenje) zm ienia konieczność oszczędzania. , 
o ,. , . . - , a oszczędzając i O szczędność była cnotą nie- sw ych w ierzycieli.*

nie snotKali postenm xow ’ skazy sw ych ludzi, postanawia onrzeć!znaną zupełnie pani Lapp, to ' Lecz pech uhuldi, iz, udz-am irz 
granicznej am  jia bo.szewic icj sie na ludności m iejscow ej, za- feż zaczęła w ysprzedawać sw e po w ystaw ieniu św iedectw a je- _  „

3'ch ^zy^.^c dla siebie jedyne kie-i kosztowności, a gdy i te się den z lekarzy zauważył panią ciszek Pieśńiewskf ’(ten/ któ "y  

- . j Lapp na ulicach Berlina w roli uciekł z pod m ostu), A ntonina

G dy w yw iadow ca stanął 
przed dom em, z okienka od stry  
chu

wychyliła sie głowa, 
potem para rąk, drabina pow ę­
drowała do góry i znikła w  o- 
tw orze.

D ostęp do strychu został od­
cięty. ale p. N ejm an nie dał za 
w ygraną. N abił rew ’ohver, przy  
gotow ał latarkę elektryczną i z 
w daściwą sobie zręcznością 

zaczaj sie wspinać 
po ścianie przybudów ki. K ilka 
śm iałych ruchów i oto znalazł 
sie w  okienku. rodzin nie w chodziła w  jakickol

Fikcyjny proces rozwodowy 
i tfdaró wariactwo

Jak leciwa awanłyrnka berlińska okpila 

rzyć m niejszości narodow a, by.sforc swoich wielbicieli i jak zato odpokutowała 
! ' N acisnął łącznik latarki elek- w iek zw iązki z opraw cami. Że-

■r , o  n ||. s .ę w -ęc . ^yJąC2O d dw unastu lat toczy się w 
Berlinie

proces rozwodowy

płacenia rachunków. itrycznej. Sm uga św iatła  
W tedy to pom ysłow a dyrek-l zajrzała ciekawie

proces rozwodowy t torow a poczęła udaw ać niepo-J do w riętrza poddasza 1 nagle 
p.p. Lapp. Pani Lapp 45-letnia czytalną w arjatkę, zw yrodnia-,'rozległ się-groźny okrzyk w y- 
piękna jeszcze kobieta, była żo łą pod w zględem fizycznym i w iadow cy  - - ■ ’
"ą > przem ysłow ca i um ysłowym . . .Sym ulacja po- 2 '*ną bogatego p;
przez czas trw ania sw ego m ał­
żeństwa pędziła życie w ystaw  
ne a naw et

zbytkowne.

— -Stać ! Ręce, do góry!.' 
N a strychu siedziały trzy sku

czy zrabowane m iały stać się U .
w łasnością rabulących. I 

Przy przekroczeniu granicy sw ą nolitvke,

- - ।  k o sztow -ności, a gay i te
row nictwo. (skończyły, nędza zajrzała 1

Centrala G . P. U . znajdule się (oczy „pani dyrektorow ’ej“ . i szczęśliwej l obiety. 
w M oskw ie. O ddziały w Sm o-| Lecz z ciężkiej opresji w ybaw  | U braną była

oddziałach znajdow ało się
około czter'izUstu 

ludzi. _ __ 7 ............ ....... ... _______
Z początku  Jasami, a następnie leńsku i srecjalny w M ińsku, 'cą byw a rozum — w iedział już gancją, rozdaw ała uśm iechy i 
torem kolejow ym udali się do prow adzony m -zęz bandytę M u- < ' 1 ’ ...  - -
Stołnców . Po w ypuszczeniu chę-M ichalskiego. 1  .
w ięźniów, zabrano sie do rabo- band dyw ersyjnych są m or-m e zalety.
w ania, składów , atakując rów - , dy, nam ady, szerzenie nam - ' W ięc pani Lapp rozgłosiła w  
nocześnie starostw o. , i ki, słow em  dążenie do rozkładu kole swych znajomych, iż w re 

Cala akcja dyw ersyjna trw a- i ducha armji, policji i społeczeń- szcie
la 0^0^0 trzech godzin, poczerń stw a. szczęśliwie zakończyła
z naładowanem i w ozami każdy Po w yw odzie dr. Snarskiego'proces rozw odow y i sąd przyz

w iodła się szczęśliwie^
D w óch psychiatrów w ystaw i'lone postacie —  dw ’ai m ężczyź- 

ło jej św iedectw o _ n j. j kobieta. Pod groźbą
depresji duchowej i niepoczyta! rewoiwpni.

ności. . ustaw ili sie na zadanie n. N ej-
uzbrojona w taki patent bez- m ana w ... gęsiego i no snusnc^e 

(karności, pani Laop unicestw iła pm drabiny zeszli ze strychu i 
daH sie odw ow adzić do U rzę- 

Lecz pech chciał, iż nazajutrz du śledczego.
Byli to. iak sie okazało, Fran- 

któ^y

l<i^v rewAhvprii.

M usiałów na i W incenty O ro-

V4. X j  1 U a XV et i Cl UdllllULliy I

■ -------  .----  ~  • o tem  IM C pan Zagłoba— przed ukłony i z w ielka gracją w sko-
Po w ypuszczeniu ehę-M ichalskiego. Zadaniem kładając fortele nad w szelkie in ; czyła do przejeżdżającego tram

w yszukaną ele net —  w szyscy nigdzie niem el-

szcześliwie zakończyła

oddział pojedyńczo opuścił m ia zabrał głos prokurator, stwier- 
sto- i dzaiac, że m amy tu typow y w y

O skarżeni tłomaczyli sie, że padek  
zm uszono ich do w zięcia udzia­
łu w napadzie.

Św iadkow ie szczegółow o opi­
sali napad na Stołnce i rozno- 
znali w  oskarżonych sprawców - 
nanadu. Chaim N eufeld w idThł 
doskonale Sapińskiego vel K ar 
czm arka, jak w nadł do jego  .. 
składu, podobnież zeznaje Róża 1 W e w torek, dn. 2 b. m . o godz.

nał jej tytułem odszkodow ania  
1^’ miljona złotych marek. 

Fortel udał sie w zupełności.
♦ Zgłosili się natychmiast m aso  
\vo usłużni przyjaciele. Jeden  
sprzedał jej za ,„niską cenę“ w d 1 
lę, drugi pożyczył na horendal- 
ny procent znaczniejszą sumę

działalności r^du bolsze- 
v^u^U go  

na terpnie po ,ekim.
O b^oń^y oskarżonych starah  

sie zyskać dla oskarżonych  
pewna ła^ke. w w kazuin- oknij. pieniężną, inni dostarczali 
cznnś''i łagodzacę. O skarżeni । cze^o dus?a 
zlękli sie ostatniego słowa. Pani Lano używ ała życia. 

 „  Lecz przyszła chw ila

w aju. Ta m etam orfoza w ydała  
się dziwną psychiatrze. Podzie  
lił się w ięc sw em i spostrzeże­
niami z sądem i spraw ę pełnej 
fortelów w ariatki poczęto roz­
w ażać na now o.

Pow tórna eksnertyza lekar­
ska skończyła się dla pani Lapp  
katastrofalnie.

U znano jej „zdrowy rozsą- 
dek“ , a za oszustwa nonełnione 
z w ielkiem w yrafinow aniem  
skazano na

dwa Ufa wU^Unia.
Po w ysłuchaniu tak surow ego  

w yroku pani dyrektoroyva do­
stała spazmów ’.

dow anl. O sadzono Ich w  aresz­
cie.

N a strychu w spom nianego do  
m u była t. zw .

..m elina**
doskonale zaopatrzona w e  
w szelkie utensylia niezbędne w  
tym trudnym fachu. Znaleziono  
tam: łomy, w ytrychy, św idry, 
w orki na łuny j nrzedm ioty tna 
letowo, Jak: brzytwę, m ydło, 
szczotkę, nuder 1 t. d.

N ie brakło też zapasów  żyw ­
ności. Złodzieje m ieli

pieczywo, pudełko szprotów 1 
w ^ ’i’iny.

Z rzeczy skradzionych znale­
ziono tylko kilka fi^nek, kto ’-e 
zostały zabrane do U rzędu śled 
czego.

nie m iędzy sobą.
Ten sam system praw ny, k;ó  

ry usunął opraw ców po za na­
w ias społeczeństw a nie dozw 'a 
lal im im ać się innych zaw ro- 
lów . Żaden m ajster nie przyjął 
do  term inu

syna oprawcy 
pod grozą w ykreślenia go z ce 
chu. Takim  też w yrzutkiem  był 
H ans G rasel, na którego sum ie­
niu ciążyło

kilkaset zabćistw 
i kilka tysięcy rabunków .

Po w uelu w ysiłkach i podstę­
pach zw abiono go w reszcie do  
karczm y podmiejskiej w oko­
licach W iednia. D obrzy tow a­
rzysze okazali się 
zamaskowanymi żandarmami.

D nia .13 stycznia 1818 roku  
stanął H ans G rasel pod szubie- 
bienicą w raz z trzema sw ymi 
kom panam i. O lbrzym i tłum lu­
dzi przypatryw ał się egzekucji 
a największe w spółczucie bu­
dziła kochanka bandyty 20-let 
nia G reta, która zjaw iła się na  

placu stracenia.
aby sw rą obecnością „dodać od  
w ’agi“ ukochanem u. G rasel 
um aH  po bahatersku, pojednany 
z Bogiem , a dow ódca oddziału, 
w ojskow ego asystującego przy  
straceniu, hrabia Bollivas na­
pisał w  sw ym raporcie:-  G dy­
by zbrodniarz ten odebrał był 
staranne w ychow anie zostałby  
niew ątpliwie najw iększym bo­
haterem austriackim.

XBSS9SU 

D ZIW N E PRZY G O D Y
STA ŚK A W Ą SIK A

napisał

Zdzisław Kleszcsyński

Streszczenie początku powlaści

kiem Wąsikiem pozostałSzwadr&n pułku ulemów wi­

leńskich, cofając się aż z pod Ki 
fowa stanął pod Wyszkowem. 
W szwadronie tym służy Stani­

sław Wąsik.

Bolszewicy widocznie pod Wy

ni, któraby m ogła ich skosić: 
karabinów 7 m aszynow ych!

W ięc nab^ah teraz otuchy, bo  
byli już dość b ’isko rzeki. Prze 
jadą po głow ach polaków, jak  
w iatr!... Zrąbią, kogo dosięg- 
ną!.. O gień, m ało skuteczny z 
w ielkiej odległości, niewiele 
rów nież szkodzi z bH ska, gdy. 
zdenerw ow any żołnierz zaw sze  

nie jako rezerwa i jako okrycie .praw dę zgóruie, strzelając do  
koni szwadronu. | nadlatującej kaw alerji... Co m ie

Na przełaj, łąkami, rwała kon' li zapłacić, zapłacili... Leży ich 
nica IcOzacka, szarżując na spie- 

Fdidać że za

W Vis?)/

Bolszewicy widocznie pod Wy szonych ułanów, 
szkowem przeszli przez Bug, bo i wszelką cenę chcą sforsować w 
trzy spieszone plutony ułanów tem miejscu bród.

poszły do ognia. 1-szy ze Staś-
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chyżość w ierzchow ców a na  
ostatku —  na sw oje niezaw od ­
ne cięcia...

Zaskoczeni zrazu salw ami —  
oprzytom nieli. Zorientowali się, 
że w padli w ’ zasadzkę, ale zor­
ientowali się też, że nieprzyja-

W idać było teraz, jak na dło­
ni, rosłych, dzikich chłopów , po  
chylonych nad karkam iścigłych  
koni... N ie zdjęli naw et karabin  
ków , w iedząc, że niew ieleby za 
szkodzili polakom , dobrze zam a 
skow anym nad rzeką... Liczyli.  
zato na impet swej szarży, na ciel niema najstraszniejszej "bro

tam kilkunastu.... W ięcej już 
m ało kto padniel...

W  tej chw ili jednak, pchnięci 
cichym rozkazem , skoczyli na 
siodła ułani z pierwszego pluto 
nu. Porucznik K ołuba ogarnął 
sw oich ludzi płonącem i oczami, 
zaczem skom enderow ał w ’olno  
i dobitnie:

— D o szarży!

N ie potrzebował sw ej garstce 
w ydawać innych rozkazów . Sta 
ry żołnierz w iedział, co m a ro­
bić

—  Za m ną —  m arsz!

Poczuw szy ostrogi, w ypad! z 
olszyny kasztanek porucznika 
jednym susem . W ypad! z gę­
stwiny pluton, jak strzała —  i 
rozw inął się bez kom endy w  ła 
w ę, podobną lecącej, kozackiej, 
tylko o ‘ileż m niejszą!...

— H urrra!

Skoczyli, galopem , odrazu ca 
łym  im petem, bo nie było czasu  
m iarkow ać tem pa. K onie, zrazu  
oszołom ione, nabrały pędu i za 
częły rw ać, jak w icher, w yrzu­
cając kopytam i ziem ię i darń...

—  H urrra!

Stasiek W ąsik leciał na sa­
m ym przedzie, tuż, za porucz­
nikiem, bo konia m iał ostrego. 
Zm rużył oczy, zacisnął zęby... 
Praw ’ą ręką ściskał kurczowo  
ciężką szablę kozacką, taką sa­
m ą, jaką m iał każdy rosyjski ka 
w alerzysta... Zdobyczną!

Ścisnął szenklam i sw ojego ka  
rego —  i nabrał tchu ------

—  Rrraz!...

Coś stęknęło. K toś się zw alił. 
N ie w idział nic....

Rrraz!...

Rzucił się koń Staśka, w  
bok —  jeździec tyle m iał przy­
tom ności, że chw ycił się grzy­
w y... N o... N o... U fff! —  Złapał 
strzem ię, które był zgubił w  naj 
w iększym pędzie... O bejrzał 
się —  —

Tuż za nim  galopował koń ko  
żacki, w lokąc po ziem i sw ego  
pana... A ha!...

Stasiek spojrzał znow u przed  
siebie... Jak przez m głę, zoba­
czył kozaka, nacierającego nań  
z szalonym im petem . U słyszał 
krzyk.

~ Rubiiiii!....

Coś gw izdnęło, tuż. nad jego  
uchem  —  tak, jak w tedy, przed  
rokiem ------

—  Rrrraz!...
Znow u jakiś głuchy łom ot —  
W rzask:
— Jezus Marja!..gi

I potem , z w ielkiej dali:
—  H urra! H urra! H urraaaa!...
G dy po pew nym  czasie zjecha 

li się w edle olszyny ułani pierw  
szego plutonu, w racający z 
szarży, zobaczyli cały szw ad­
ron na koniach, uszykow any  
trójkam i. Rotmistrz Zaw adzki 
pozdrow ił ich krótkim  ukłonem 
w ojskow ym i pow iedział spo­
kojnie:

—  Bardzo dobrze, chłopcy, 
D ziękuję !

Stasiek W ąsik stanął na sw o- 
jem m iejscu w szeregu zupeł­
nie m achinalnie. Był odurzony. 
N ie w idział nic. M iał oczy za­
snute jakąś czerw oną m głą. Rę 
ce m u się trzęsły...

N ie czuł w łaściw ie nic. Rozu  
m iał tylko, że przed chw ilą by­
ła szarża, w  której brał udział, 
i że ta szarża się w idać udała^ 
skoro dow ódca pow iedział 
im :

—  D ziękuje!

(D.c.a.1
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Przed poważna podwyźKa
zakupi znanych w ódek i likierów  

z Fabryki A . hr. Potockiego  
G eneralny reprezentant:

JA N H ELLEBRA N D , TO RU Ń,
M O STO W A 17. TELEFO N 144.

cy ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAsk rom n e b od aj, a le w ystar ­
czające ośw ietlen ie . i)ziś bow iem  

płonie tam , „trw ożliw ie i skro ­
m nie' jakby zaw stydzona, jed na  
lam p a, hen w oddali na końcu  
ulicy podczas gdy w iększa jej 
część, p ogrążon a  jest w  m rok ach  

n ocy , d ając sch ron ien ie tym  
k tórzy n ajchętn iej .,p racu ją"  

w  jej cien iu .
Czyżby M agistrat ze w zględu

aa bezpieczeństw o i w ygodę sw o  

ich obyw ateli tam m ieszkają­
cych, nie kazał stojące bez użyt­
ku latarnie pow ołać do „pełnie­
nia w yznaczonego obow iązku” , 
dla jakiego je tam ustaw iono?

Za takie celow e zarządzenie, 
zyska M agistrat w dzięczność  
tam tejszych m ieszkańców , któ­
rzy przy św ietle płonących la­
tarni czuć się będą bezpieczni.

Włamanie u ifibryce „HerzfelUt i Vittorios.**
G K U D ZIĄ D Z, 29. 8. (Tel.) .

D ziś w nocy  nie w yśledzeni do­
tąd sprawcy w łam ali się d o fa ­
b ryk i „H ertzfeld i V ictorias"  
sk ąd  zab ra li 17 tys. zł. Skradzio­
ne pieniądze były przeznaczone

n a w yp łatę d la  rob otn ik ów .  Z  p o ­
w odu zabrania ich przez złodziei 
fabryka nie jest w  stanie w ypła­
cić robotnikom ich tygodniow y  
zarobek. Policja krym inalna pro  
w adzi energiczne dochodzenie.

Bezczelność czy prow okacja?

Czasy pow ojenne, jakoteż obe­
cna stagnacja stały sic pow odem  
ogólnej apatji. Częstokroć na 
ulicy w idzim y ^sohy przecho ­
dzące w zam yśleniu, nie zw aża­
jące na nikogo i na nic. Jeżeli 
przechodzeń taki napotka na  
sw ej drodze jn  zechoduióu m niej 
roztargnionych, to ustępują m u  
z drogi, lecz jeżeli natrafi na ró ­
w nie zam yślonego przechodnia, 
w tedy najczęściej następuje zde­
rzenie, a w ślad za. tom gniew Ty,

częstokroć i w ym yślanie. G orzej 
jednak jest jeśli na drodze trafi 
na. przejeżdżający w óz, tram w aj 
lub sam ochód ... w tedy przecho­
dzeń taki w ychodzi najczęściej 
z w ypadku okaleczony lub... 
z guzam i. O negdiaj ofiarą takiego  
w ypadku padł kotlarz W am bie-' 

ra Jan, który został przejechany  
przez tram w aj, skutkiem  czego—  
ze złam aną nogą pow yżej stopy  
został odstaw iony do Szpitala  
M iejski eg<>.

Zam ordow anie polskiego robotnika  
przez hakatystę.

BA D ZY Ń , 29. 8. <Telef.)
W Y zoraj zastrzelił zn an y w  tu ­

tejszej okolicy N iem iec-hakaty- 
sta S ch u lze , w łaścic ie l 300 m or­
gow ego gosp od arstw a , szw ajca ­
ra,, który był u niego zatrudnio-

uy. Czy  u ten rozw ydrzonego  
N iem ca w yw ołał łatw o zrozu­
m iałe oburzenie w śród m iejsco­
w ej ludności. W ładze w drożyły  

i nergiczne śledztw o.

G ani się

My (iwoii zapada - to światła lataioie nie plooo!
m am y w  sam em  śród m ieściu , to  
w yobrażam y sobie, jakie skut­
kiem tej oszczędności — pano­
w ać m uszą „egipskie ciem ności" 
n a p rzed m ieściach ! I czy w robee 
tego dziw ić się należy, że rapor­

ty policyjne, niem al codziennie 
p rzep ełn ion e są w iadom ościam i 
o różnych k rad zieżach a n aw et 
n ap ad ach .

O to m ieszkańcy u licy św . Je ­
rzego zw racają się za naszem  
pośrednictw em  z prośbą d o M a- pod uw agę sposób w jaki zaw o- 
g istratu , aby zechciał w ziąć i  cli

p olsk ie stosu n k i i n ied w u zn acz ­
n ie ośw iad czy ł, że P olacy tu tejsi  
w in n i p od czas „p leb iscytu " g ło ­
sow ać za N iem cem . —  Tyle nasz 
inform ator. N aszem  zdaniem  m y  
Polacy m am y rzeczywiście aniel 
ską cierpliw ość! G dyby taki pan  
podobne prow okacyjne rozm owy  
prow -adził w Berlinie, napew no  
zostałby przez publiczność zlyn- 
czow any. N as dziw i, że się nikt 
z obecnych nie zdobył n a d osa ­
d n e p ok azan ie ow em u k on d u ­
k torow i jak b ęd zie w ym arzon y  
p rzez n iego p leb iscyt n a P om o ­
rzu w ygląd ał. Sądzim y, że D yre  
keja Tram w-ajów zajm ie się 

stęsknionym do sw ego „V ater 
landu" tram wajarzem  i w praw ­
dzie nie tram w ajem , ale pocią­
giem dopom oże m u do najszyb  
szego dostania się do Berlina.

K om enda )Łść v ;.v,::2345

D o redakcji naszej zgłosił się  
jeden z pow ażnych obyw ateli to ­

ruńskich, który, opow iedział 
nam  następujące zajście jakiego  
był św iadkiem rozm owy, m ają­
cej ch arak ter ag itacji an typ ań ­
stw ow ej u p raw ian ej p rzez tram ­
w ajarza N r. 24 . O to tram w ajarz 
ten prow adził z nieznajom ym  
m i osobnikiem głośną rozm owę, 
tak że słyszeć ją m ogli w szyscy  
obecni, tram wajarz ów udow a­
dniał sw em u znajom em u, iż  
w  n ajb liższym czasie n a  P om o ­
rzu od b ęd zie się p leb iscyt. K iedy  
spotkał się z opozycją zaperzył 
się i udow adniał, że tw ierdzenie 
jego jest oparte na pew nych zu ­
pełnie w iadom ościach. W dal­
szym ciągu w yw ody tram w aja­
rza b yły w p rost b ezczeln e. —  
O świadczył on, że ludność pol­
ska w ie d la k ogo od d a sw oje  
g łosy . P óźn iej w ygad yw ał n a

Źe pod kratam i położonym i na inożeby — znany nam jedynie 

chodnikach przed sklepam i i do- ze słyszenia  
m am i jest pełno śm ieci i różnych ny M agistratu dał dow ód sw ego  
odpadków od dłuższego czasu istnienia i w ydał odpow iednie 
guijących a bynajm niej nie przy zarządzenie celem usunięcia  

ię do podniesienia tych składników różnych ch'oro- 
- l otw órczych zarazków .

czyniających s 
stanu zdrowotnego m iasta.

M iasto nasze nie m oże, poszczy  
cić się „zbytkiem " ośw ietlenia  
ulic w ieczorem . Sam o śródm ie­
ście a w niem najgłów niejsze 
ulice, śm iało rzec m ożna, nie  
toną w pow odzi św iatła! Ciem ­
ność zalega ulice, bo zaledw ie co  
kilkadziesiąt kroków , płonie  nie­
zbyt. jasnem św iatłem gazow cem  
latarnia. Przy głów nych ulicach 
św iatła z ok ien w ystaw ow ych , 
lu b  jaśn iej ośw ietlon ych  k aw iar­
n i, w yręczają M agistrat w jego  
ob ow iązk u .

Jeżeli takie sk ąp e ośw ietlen ie w r opiekę, i zarządził na tej uli- uczestników - (m axim um 16 rok

W ydział Sanftar-

nasi harcerze (o Danii
Jak poprzednio w spom nia ­

łem zaw ody trw ał) od 10— 17 
lipca. Stanęło do nich 13 naro­
dow ości na 25 biorących udział 
w zjaździe. Jeżeli się w eźm ie

dy pi’zeprowadzono, oraz w iek

„W IE L K O P O L A N K A “
K aw iarnia i Restauracja - G rudziądz  - Plac 23 Stycznia 24 - Tel. 150  

K O W A LCZY K

Zaw iadom ienie.

, Z dniem  30 bm . po gruntow nem  odnow ieniu lokalu sali restauracyj­
nej zostaje otw arty lokal pod w zorow em  prow adzeniem  w arszaw skich  
kuchm istrzów , rzetelnej obsługi, jak rów nież koncertować będzie  
orkiestra z „D anzingiem *. Lokal otw arty do godz. 2-iej w nocy.

v Z pow ażaniem

G ospodarz

hbM 'TiffI Sprzedam  palto  
U nU & JU ! karakułow e

Prosta 26, Łyska.
SI I9&S3

Śledzie
5-— 6 i 6— 700 sztuk w  becz­
ce po 50 - złotych  ofiaruje 
Toruń, K antor, Żeglarska 3

l am h p od w yżk i a licyzow ei
polecam

Reklamo
lesi dżwiBnia Mlu 

I WMISlll

swoje wykwintne wódki l likiery 

St. Strzelecki
Czytajcie 

„Express44 1

Szeroka N r. 29. Toruń Telefon N r. 50.

MXKXSMXXX Elita, Elektum

Piiefl Dowa

zaopatrzcie się w szyscy

w w ódki i likiery

Sułtana
z składu detalicznego

Szeroka 24.

M O H D G R A H f » o iD

III oraz w szelkieIII oraz w szelkie  

mail! hafciarskie 
w ykonuje szybko, 
gustow nie i tanio

Patecka, hafciarka, 
T oru ń , W . G arb ery n r. 27  

w podw órzu II. p.

w»agxxxx

d w a n ajprzed n iejsze  
gatu nk i stru n , czyste  
w  ton ie p od gw aran ­
cją , n a  sk rzyp ce, w io- 
len czele , k on trab as, 
g itarę. — D o nabycia:

Toruń, Sieoiiiiiwm ]
parter drzwi nr. 1, po pot 

od 3-ciej do 6 tej •

S ian o  d o  p ok ow an io
sprzedaje

Sułkowski i Tatara
w łaśc. M , Tatara

Żeglarska 13 Toruń  Telefon 282

życia), to Polacy osiągając 5-te 
m iejsce m im o w szystko stanęli 
na w ysokości zadania. U czestnik ’ 
biorący udział w zaw odach nie 
św iadom , do jakich staje! Żale- ।  
żało to od w yciągniętego losu. ’ 
len  sposób uw zględniający  cało-1  
kształt w ychowania  skautow ego, i 
unikał jednostronności, z dru- J 
giej strony zniew alał w szystkich  
do objęcia całokształtu. Zaw ody 1 

’obejm ow ały: U m iejętne rozbicie  

jobozu, śpiew y i naw oływ ania  - 
skautow  e, tańce, zabaw y i gry, ’ 

■ w yrobienie w nioskow ania, w y- 
jW iady, bandażow anie, rzut las- - 
sem , kam ieniam i, biegi, skoki, 
pljw vanie, w iosłow anie, gotow a- 
nie, pieczenie chleba w polu, i 
orjentow anie się w terenie itp.

D la charakteryzacji parę przy­
kładów : O to zadanie napisane  
na w yciągniętej kartce:

1) U dasz się do m iasta na uli­
cę X . tam o godz. 11-ej przyj­
dzie m ęższyzna (dokładny opis) 
pójdziesz za nim , stwierdzisz  
dokąd się udał i złożysz szcze­
gółow y raport.

2) Bieg z przeszkodam i ideo- 
w -erai: np. spełnienie dobrego  
uczynku, bandażow anie, rato- 

• w anie topielca itp.
1 3) Zilustrow ano napad bandy- 
1 eki; W yw nioskuj ilość bandy­

tów , kiedy byli, co zabrali, dokąd
i poszli, ślady i t.p.

W  obozostw ie osiągnęliśm y 4  
I m iejsce — przed nam i: D ahja  

(poza konkursem  jako gospody­
ni) A nglja, W ęgrzy. W tańcach  
narodow ych otrzym aliśm y 2-gie 
m iejsce. K rakowiak i oberek  
w strojach na  l odow  ych w  yw arły  
bardzo dodatnie w rażenie. (O d­
tańczone przez chłopców ’ przy  
orkiestrze obozow ej) Zaraz za  
nam i Szw ajcarzy, nadzw y­
czaj oryginalny taniec, oraz W ę­
grzy z w łasną dętą orkiestrą oko  
ło 40 instrum entów. N iektóre  
rzeczy jak np. laso słabo się u  
nas przyjęły. O dtąd zw racać bę­
dziem y i na to uw agę.

W łaściw a przew aga u innych  
narodów , które, osiągnęły m iej­
sca przed nam i, istniała tylko  
pod w zględem w yekw ipow ania 
tak osobistego jak całego od ­
działu. Trzeba w idzieć w arunki 
naszej drużyny, aby zrozum ieć, 
jak trudno częstokroć najniezbę ­
dniejsze rzeczy  sprawić, ze w 'zglę 
du na brak funduszów . To też 
i tak dużo potrzeba było w ysił­
ku, aby Polska za cztery lata  
zajęła takie  m iejsce, jakie się jej 
słusznie należy. I tak w  krótkim  
czasie piękne osiągnęliśm y re­
zultaty. Po zaw rodów  tych stanę­
liśm y zresztą po raz pierwszy”—  
nie m ając żadnego pod tym  

w  zględem  dośw iadczenia .
O siągnięte rezultaty staną się  

bodźcem w pracy na przyszłość.
N a m axim um 181 punktów  

Polska otrzym ała 155 punktów  a  
tein sam em 5-te m iejsce jakoś­
ciow e w całej rodzinie skau­
tow ej.

O S O B IST E .

.lak się z kół oficjalnych do­
w iadujem y, p. M inister Spraw  
W  ew nętrznych  zw olnił ze w zglę­
dów ' służbowych W icew ojew odę 
dra W  o y  d ę z 'źajm ów anego  
stanow iska z zastrzeżeniem  przy  
sługujących m u praw - em erytal­

nych.
Stanow isko to na razie nie bę­

dzie obsadzone.
D yr. Lasów Państw ow ych inż. 

Ludw ik W acław ’ik w niósł poda­
nie o em eryturę.

Starosta w  G niew ie dr. Ignacy  
M ellin otrzym ał trzym iesięczny  
urlop dla poratow ania zdrow ia.

stosunku Tagorego do filozofji 
starojndyjskiej, A . Słonim skiego  
o drażliw ości żydów , E. Satie o  
Straw ińskim , .1. W ittlina o  
„Lam pce oliw nej" Zegadłow i­
cza, J. Lechonia o ostatnich pre­
m ierach. N um er uzupełniają  
zw ykłe rubryki.

G d y m asz p ragn ien ie —  p ij „m a- 
lin ów k ę"

A d la od m iany m asz „cytry- 
n ów k ę"

Jeśli p o „b ib ie" b oli cią g ło ­
w a,

P om oże zaw sze w od a  sod ow a, 
O d śm ig ielsk iego; (firm a to zn a ­

n a), 
„Ś m iglów k ą" w m ieście , ogó ln ie  

zw an a .

T E A T R  M IE JS K I.

W ładysław  Lenczew ski i H ele­
na Bożew ska, genjalni artyści te  
atrów  w arszaw skich ukażą się  
nam  raz jeszcze w  niedzielę dnia  
3 I-go sierpnia w  tryskającej hu­
m orem farsie Y erneuiFa „K o ­
ch an ek od serca" .

Farsa ta, pełna szczerego hu ­
m oru. w yw ołująca nieustannie  
hom eryczny śm iech  na  sali spra­
w i niew ątpliwie, że sala teatral­
na w ypełniona będzie po brzegi.

Bilety są jeszcze do nabycia 
w  kasie teatru.

Szukasz rozryw ki, 
w ielkiej swobody

O dw iedzaj drogie  
„bady“ i w ody, 

Lecz jeśli zdrow iem  
.jaśnieć m a lice

O dw iedzaj tylko  
zdrój Czerniew ice.

• „E X P R E S S  P O M O R S K I"  
otrzym ać m ożn a w n astęp u ją ­

cych  agen tu rach :
Skow roński. Chełm ińska. 12.

B yd goskie:
Sukro ul. Sienkiewicza 1.
Bryks ul Sienkiew icza 29.
K am iński ul. Sienkiew icza 29  
W alczak ul. Bydguska. 70.
Szulc M ickiew icza 53.
Lejek M ickiew icza 74

Rzepa ul. M ickiew icza 92  
C h ełm iń sk ie:

Przybyłow ski Chełm ińska Szo­

sa 60.
Tęgowski Chełm ińska Szosa 87  

M ok re:
G relewicz Podgórna 14.
G relew icz Jan Podgórna 32.
Raniszew ski G rudziądzka 95
W agner Czarneckiego 17 
D ołęga K ościuszki 46. 
K am iński K ościuszki 77. 
K am eis K . Sobieskiego 30. 
K opyciiiski Sobieskiego 27. 
Słoniew ski („Zgoda") O lbrach­

ta 4.
Jak ób skie:

Leak. Żołnow ska Lubicka 49

P oczątek rok u szk o ln ego w  p ań ­
stw ow e™  g im n azju m m ęskiem .

Rok szkolny 1924/25 rozpocznie 
się dnia I-go W Tześnia w - ponie­
działek uroczystem nabożeń  
stw em w kościele Św . Jana. —  
M łodzież zgrom adzi się w ’ gm a­
chu szkolnym  o 3ó na 9-tą.

D yrekcja

W Y S T A W A R Y S U N K Ó W  
R O C Z N Y C H .

D nia 31-go sierpnia br. o go­
dzinie 10-ej rano otw arta będzie 
w  tutejszem  Sem inarjum  naucz, 
żeńskiem przy uh Sienkiew icza  
46 retrospektyw na w ystaw a prac 
rysunkow ych uczennic zakładu. 
W ystaw a potrw a do 2-go w rze­
śnia w łącznie od godziny 10-ej 
do 6-ej w iecz. W stęp w olny.

O D -

R U C H W Y D A W N IC Z Y .
N r. 35 „W iadom ości Litera­

ckich" przynosi artykuły: R. Ja­
w orskiego o stosunku naszych  
teatrów  do w spółczesnej polskiej 
tw órczości dram atycznej, J. Bre- 
dzkiego o V erhaerenie, E. Beye- 
go o Chiarellim , St. Schayera o

„E xp ress P om orski"  
posiada w  G ru d ziąd zu filię Be 
dakcji i A dnflnistracji

p rzy u l. D łu giej N r. II  
nadto

„E xp ress P om orsk i"  
jest do nabycia  
w  G ru dziąd zu

w następujących firm ach: 
Bracia Bażańscy ul. Lipow a 

N r. 1.
„Bazar W arszaw ski" ul Lipo­

w a N r. 7.
K itow ski ul. M ickiew icza N r. 

34.
Zjednoczenie Zaw odow e Pol­

skie ul. Staszyca N r. 4.
M iillerow a ul. Sienkiew icza  

N r. 16.
T. Peche ul. M ickiew icza N r. 

23.
Firm a „Rekord" Plac 23 Sty­

cznia N r. 17:

Co wyśwletloln w kinoth?
C rista l: „S za ł n am iętn ości" .
N ow ości: „S za ł n am iętn ości" .

G an d C ale: K ab aret W ystę ­
p y K atie M asłow ej.

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C eny p len um  tra ty : M lejB ców e U O  ri. % od nou tn tem  lu b zam lejtcow ó 2 ,71 zł., granicą 4 ,00 zł. C tny og łoszeń : W  tekście  sM cia ln e  15  gr. m ilim etr , zw yczajn e  10  gr. m ilim etr . D rob n e  og łoszen ia  I  gr. za  w yraz. Z a  term l- 
n ow y d rak O głoszeń ad m inistracja n ie od pow iad a . O g ło szen ia  zagrag lcznt i tab elaryczn e o & S °/o d rożej. O d cen p ow yższych  op n slów  n iead ziela się. A d m in istracja otw arła od 9-ej d o 1-ej 1  od 3-ej d o 6-ej. R ed ak cja od 4 .M  d o |-ej. 
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